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arz Z owar 
eksportował do Argentyny swe żony i narzeczone 

aż póki ręka sprawiedliwości nie zakuła go w kajdany. 
Warszawski korespondent IfExpres­

.su" telefonuje: 
w Buones Aires. Naiprawdopoddbnie; je/ zamą'Ż, gdy oto ~ikła ponownie, zahiera 
dnak spotkał ją los sze!'egu innych "żon' j<\c posag. Jak się okazało, dosiała się 
wywiezionych do Argentyny. znów w ręce Moszka Blacharskiego, 

Ha Szterling po dziesięciu. uueS1ą- który tym razem umieścił ją u siebie w 
cach spędzonych na lonie rodzinYI miała Falenicy, przyczem obiecał zająć się nią 
przed dwoma tygodniami wyjść uczciwie na dobre i wywieźć zagranicę. 

Powtórne poszukiwania dop!'owadzl­
ły do kryjówki Blacharskiego. Wczoraj 
został aresztowany za handel żywym 
towarem. 

W roli skarżącego wystąpił przyr,od. 
ni brat Ity, Szlama Furmański (Radzy-

Przed dwoma laty znikła llagle 16-to 
letnia Ita Szterling, zamieszkałą przy ul. 
Ra-dzymitiskiej 9. Rodzina mocno się tem 
zaniepokoiła i wSŁczęła poszukiwania, 
meldując o zaginięciu policji. 

Po pewnym czasie znaleziono Hę w 
domu schadzek przy ut Zl-otej 11 1 gdzie 
d-ostała się za pośrednictwem MQszka 
Blacharskiego, k,tóry starał się o jej rę­
kę i miał się z nią żenić. 

~!!!!!!!!!I!!!!!!~!!!!!!II!!!!~!!!!!!!!!!!!,!!~F!!!!-!!!...!-!!!!!!!!~!!!!!!. mińska 9). = Blacharski na wszelkie zapytania od, 

Echa niefortunnego występu p. Cynarskiego. 

!ta Szterling wróci1a do domu, zaś p. 
Moszek na jakiś czas gdzieś się ulotnił. 

Rodzina Szterlingówny dowiedziała 
się przypadkowo, że Blacharski ma żonę 

, ..:.. .' J" " • " • '... • ,~ ~ I.~ ".' :'. 

Ułatwienia podatkowe dla 
kupców i przemysłowców. 
Hle błłdzle jut komornik zabie-

rał ostatnich grat6w. . 
Jak nas informuje tutejsza izba skar­

bowa. ministerstwo skarbu poleciło izbie 
skarbowej niestosowania egzekucji podat­
kowej wobec płatników ekonomicznie sła 
bych. 

Płatnikom mogą być udzielane ulgi i 
rozłożenia podatku na raty na okres 3-ch 
miesięcy z pobraniem ustawowych odse­
tek za zwlokę. b. 

Na loterjach zagranicznych 
w Polsce 

moina wygra~ tylko kryminał. 

Kantory loterji w Łodzi zarzucon~ 
tostały prospektami. ba l na wet losamI 
rozmaitych loterji zagranicznych, prze­
ważnie niemieckich i austrjackich. 

Loterja w Polsce - jak wiadomo -
iest zmonopolizowana przez ~aństwo. 
Uczestniczenie w grze na lotenach za­
granicznych, tj. zaopatrywanie się w 
losy zag-raniczne n.ietylko. że. jest 
wzbronione, ale grozI grzywną l kry­
minałem, 

Tak wygląda strój wizytowy 
miasta naszeg~ władcy i głowy. 

Rys, ~ t. Dobrzyłiskl. 

Stolica Bułgarii odcięta 
od świata. Ludzie \!t e , 

głodu. WarJ1IJą z 
Gwałty dyktatorów wojskowych 

nie ustajĄ. Robotnik i inwalida dostali ataku furji. 
SpecJalna służba telel!raficzne .,E:..pressu" Wzmaltająoe ~ię Z dd,a na dzień bez-

Bi'ałogród, 4 czerwca. rooocie czyni ni,epo,SlpobHe wylP#y w S?-e 

Dz:ś nie nadeszły żadne wiadomo- re!!a.ch s'połeczeństwa. 
śc: zc stoiicy bułgarskiej. W tutejszych Ludzie zmęczeni życiem i beznadzJej­
kołach politycznych twierdzą, że Sof ja ną wa,llką o byt szukają ukojeni,a w hu­
QbsadzoJld zostala przez oficerów, któ- ciźnJ'e wz~lę,dde stryczku wis-ielczym. 
rzy odcięii stolicę bułgarską zupdnie W glz"V'stk&e te olkolkz:no.ści wpłynęły na 
od świata. 'to, że iyiemy obeon~e oQld znakiem psych 

0!a ulicach Sofji krążą podobno pa· zy samobójczej. Co dni,a sz.palty pism l:'J­

trole oficeróVv i podoficerów rezerw", azi.e r.roych roją sj'ę od suchych rep'ort~r­
Dyl\tatorzy zabronili cudzoziemcom Slki,ch wtmkliIlek w których kryje się pra­

a także dvplotnatom pokazywanla sic wdJ-ulwa. ztt'CtSD01na krwią tra.!!edja życb-
na ulic\- bez specjalnego zezwolenia. wa. 

P isma poranne nie wyszły. Pod wpływem nie powodzeń życi 0-

Zarządzenia te v .. ·ydane zostały po- ,":"ych lu.dZ'ie nl,e ty~k? tar~~i.ą. się na h,:­
doboo przez ministra spraw wewnetrz- Cle. ale wręcz Wart·JUJą . DZ:1Sl-eJsza krom­
nych. który obawia się wybuchu roz- ka po<!1cy;na przYlli,osła nam aż dwa ta­
ruchów z powodu przeprowadzanej 0-, kie wypadki. 
becnie demobilizacji 10 tysięcy nadlicz Pier,wszy z nitch z~aTZył się w Iok~lu 
oowvch żołnierzy . C. $. 11 k~)omls,alnatu pol. panstw. Przybyły t.,.m 

21-Ie-tni beZI"'C*botny MaTjan BanaJs2Jkie­
wioCz , dosta:ł nagle pOIllliesza-nń.a zmysłów 
i a,taku futj.i. Furjata po obezwładndienłu 
~o przez policjantów, odwiózł lekM"z po­
~,oiow1a do zbiorni miejsk~ej. 
czański.ej 144. Inwalida woje'ninY, od ldl-

Drugi wypadek zdarzył się na ul. W 61 
ku !.at p,ozostający be-z pucy 24 leŁni A­
le'ks.andeor Kapec'ki dO'S,tał pomięs.zada 
zmys:łów. Ch CłJrakte,rys:tycz.ne. te Kaoe­
cki od d1uższe~0 już cZasU zdradza,ł obi,a 
wy zaburzeń tńÓz~owY'ćh. Co dzień rano 
fantast-yczr',re ubramy, w cz.erwonym k'ip 
turku na lJ"lowie ś!);;tcerował po po,awó­
rzu szerząc' wśród lokatoIrów pan!k~ i pr:le 

stra'ch, 
Dziś rano atoli dostał a.laku furii. Za­

wezwany Iekarz kasy chorych odwiózł 
!!o do szpitala dla nerwowo chorych. 

powiada z kpinami, te wtedy przyzna 
się do winy, gdy mu. ta zostanie dowie­
dziona. 

Mimo pewności siebie, usHował jed. 
nak zbiec z posterunku policyjnego w 
Fa.leniCYI co jednak nie doprowadził-o do 
niczego. 

Dla zapobietenia dalszym pr6bom, 
Blacharski został skuty w kajdany i prze 
kazany urzędowi śledczemu w War8ZA-
wie. 

Tym teraz dobrze Się 
powodzi. 

Właściciele resorek uprawiają 
lichwę· 

Różni ludzie, przyjeżdżający z Wiś­
niowej - GÓry, zgłaszają się do ' kom­
petentnych władz z prośbą o wdroże­
nie śledztwa i pociągnięcia do odpowie 
dzialności sądowej właścicieli resorek. 
kursujących pomiędzy Andrzejowem a 
Wiśniową - Górą za pobieranie nad­
mIernych cen za przejazd. 

Zdarzyło się nawet, że pewien wla 
ściciel resorki, wiozący pasażerów na 
świeże powietrze" zastreikowal i wy 

~azil gotowość zrzucenia pasażerów w 
drodze jeśli mu nie podwyższą ceny z 
2 zł. n'a 3 za wspomniany dystans. p. 

Złodziej uśpił wszystkich 
pasażerów w pociągu na 

Węgrzech 
I zrabował im got6wkę. 

Budapesżł, 4 czerwca.. 

I A RegeU" donosi, ii w pociągu 
Bud~peszt - Beckeshaba zeszłej nocy 
zdarzył się bardzo ciekawy wypadek. 

Pewien młody człowiek prosU o ze 
zwolenie na otwarcIe okna z powodu 
panującego upału w przedziale. 

Wszyscy pasażerowie na to się 
zgodzili. 

Po upływie jakiegoś c~asu znów 
zjawił się drugi rolody człowiek, który 
takie chciał otworzyć okno. 

Przeciw temu zaprotestował pierw­
szy młody człowiek i wyjął z ldeszeni 
chusteczkę którą począł się ochładzać. 
Po upłYWie pewnego czasu wszyscy pa 
sażerowie zostali uśpieni i obudzili się 
dopiero' nad ranem. 

Oczywiście, że pasażerom zginęła 
z ich kieszeni cala gotówka. B. S. 

Ograniczy t rozwój połom .. 
siwa. 

Sensacyjna mowa biskupa BlrminghamtA 

Londyn, 4 CZe1"wc-a, 

BilSlkup Bilrmim.~hamu 'wy~łosił WC7JQ. 

rai mowę, w któa-ej wyoo'W1'cdział się za 
ol!xan1cze<ni'em uTodzin. W p,i~rwszym rzę 
dzie ws,kazał 0 111 , że matki chore 'na Jtru· 
źHcę nbe POw1.IJlIlY wyda,w.a,ć na świat po­
tomstwa... 



ser. ł. EXPR!SS WIECZORNY 
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Najnowsze zdobycze 
techniki 

na usługach Amundsena. 
---:0:----

Jak przystosowano aeroplany do 
lotu w świat wiecznych lod6w. 

Potężne samoloty, misterne aparaty 
miernicze, kompas, specjalne urządze­
nia do lądowania - wszystkie zdoby­
cze nowoczesnej wiedzy i techniki I 
Tak przygotowany, wyruszył na pod­
bój bieguna północnego nieustraswny 
uczony i podróżnik norweski. 

Aparaty lotnicze Amundsena, zaopa 
trzon e w motor włosko - niemieckiej 
konstrukcji, wagi około 3200 kilogra­
mów każdy, rozwijają przeciętna, szyb­
kość 150 kilometrów na godzinę. 

Siła nośna tych aeroplanów jest zna 
czna: maga, one łatwo unieść 2.800 ki­
logramów - to znaczy, prócz podróż­
nych, zapasu benzyny, smaru, narzę­
dzi i instrumentów mierniczych - mie 
szczą jeszcze spory ładunek prowiantu. 

Każdy z aeroplanów zaopatrzony 
jest w dwa motory. 

Sila motorów jest tak duża, ,iż jeden 
z nich utrzymany w ruchu - wystar­
cza zupelnle do kontynuowania lotu. 

Podwozie jest w ten sposób skon­
struowane, że pozwala samolotom to­
czyć się po lodzie i śniegu, oraz utrzy 
mać się na powierzchni wody. Sprawa 
la,dowania i wznoszenia się w powie­
trze w okolicach podbiegunowych zo­
stała przez tę konstrukCję podwozia 
całkowicie rozwiązana. 

Aby zapobiedz możliwości zamarz­
nięcła oliwy, oraz wody w chłodni­
kach aeroplanów - zaopatrzone zo­
stały samoloty Amundsena w aparaty 
do ogrzewania. 

Próby wykazały, że zapomoca, apa 
ratów tych można w przecia,gu 2 go­
dzin podnieść temperaturę w łodzi mo­
torowej z 12 sto poniżej zera do 25 sto 
powyżej zera. 

Wyprawa Amundsena wyposażona 
też została w niezwykle pomysłowy 
kompas do orjentowania się w szero­
kości geograficznej, gdyż zwyczajne 
kompasy w strefie podbiegunowej, ze 
względu na różnicę odległości między 
biegunem magnetycznym i biegunem 
geog-raficznym, są zupełnie niewystar­
czające. 

Specjalny przyrząd dla pomiarów w 
strefie podbiegunowej skonstruowała 
według wskazówek i pomysłu Amund­
sena znana na całym świecie fabryka 
Goetza w Niemczech. 

"Kwartet Ros6". 

Gdy polityk zbyt gorąco kocha c6rkę •••. 
---:0::---

KoronkoVl~ maite[l~i ~~owo~~wały ~rYlY~ ~a~łD~mWy W ~el~ji. 
---:0:---

Rewelacje kokoty węgierskiej skompromitowały 
partję liberalną. 

- -:0:---

Stworzenie gabinetu belgijskiego zaleiy od kwestji: czy poseł 
Brassine ukradł cenne majteczki węgierskiei kokoty. 

W Belgji' tut od sześciu tygodni trwa wyjaśnił, że kupił garnitut" u pewnego, 
kryzys rzą.dowy. Prasa światowa ogła- ni'eznanego mu bliżej antykwariusza, Za 
sza suche biuletyny na ten temat, lecz częły krąciyć alarmujące pogłoski. Za:ata 
nie wzięła dotychczas pod uwagę sokan- kowano i Renkina, który popierał Bras­
dalicznej afery, która stanowi podloże sina. Król Albert rozpocząć musiał sta­
wydarzenia. rania, aby usunąć z widOwni polityka, o 

Belgijski kryzys rządowy zaostrzył l1iezupełnie jasnej' przeszłości. 
się z powodu mało napozór w~nego: Renkin dosŁał pewnego dnia list ano­
liberalny poseł Brassine podarował swej nimowy tej treści: Koronkowe dessous 
córce do wyprawy ukradziony garnitur węgierki znajdują się w bieliźniarce cór 
bielizny, której majteczki zrobione są z ki Brassina. Ofiarował je jaKo prezent 
kosztownej koronki. Były zaś minister ślubny". 
kolonii Renkin, kandydat na stanowisko Tajemnica stała się wkrótce puhlicz­
premjera, polecał BrassmeJa jako uczci.. nym sekretem. "Córka znanego obywa­
wego człowieka. tela, kawalera krzyża Leopolda, w des-

Podczas okupacji niemieckiej W Bel- sous węgierskiej kokoty" - to był.:> 
gji był Brassine nader obrotnym kup- więcej niż znieść mogła opinia przeciw­
cem. Starał się też o to, by jego wsp6ł- nych brukselczyków. 
obywatele, wrr6żniający się wi-elkim.i ka W domu córki Brassina zrobiono re-
pitałami, byli wolni od prześladowań. wizję i natychmiast odnaleziono fatalne 

Dopiero w czasach powojennych do- majteczki, które węgierka zaraz pozna.. 
wiedziano się czegoś więcej. Pewna ele- la. 
gancka węgierka robiła z Brassinem do 
spółki interesy. Korzystała z-e swego 
stosunku z pewnym oficerem niemiec­
kim, aby móc ułatwiać życzenia swego 
belgijskiego przyjaciela. Podczas wojny 
robili świetne interesy i osiągnęli znacz­

W ten sposóh skompromitował się 
ostat-ecznie Hberalny poseł i jego popIecz 
nik Renkin. 

Koronkowe d-essous węgierskiej ko­
koty sŁało się smutnem przeznaczeniem 
partji liberalnej w Belgji. 

ne zyski. Węgierka zamieszkała w Bruk 
selli w luksusowem mieszkaniu i opły-
wała w zbytkowną garderobę. 

Gdy zawarto pokój, musiała pomy­
śl-eć o natychmiastowem opuszczeniu 
miasta. Poprosiła Brassina, by przecho­
wał jej wartościowe rzeczy: dzieła sztu­
ki, gobeliny, obrazy i kosztowną bieli­
znę osobistą. 

Nastał w Belgji czas orderów dla za­
służonych obywateli. Brassine został za 
s~ycony budzo wysokiem odznacze­
niem. Podczas ostatnich wyborów, sta­
nął na liście, popierany przez byłego 

ministra Renkina. 

Po wyborach zjawiła się węgierka do Wynalazek ten stanowi narazie ta­
jemnicę zawodową uczonego podróż-
nika. swego wpływowego przyjaciela i za.ią-

Dzieci w służbie 
ż~braczei· 

Londyńska wypożyczalnia 
sierot. 

~wieżo odkryła londyńska policja 
organizację żebracką, która ułatwiała 
swym członkom zaopatrywanie się w 
drobne dzieci, bardzo wydatnie podno­
sząc dochody żebrackie. 

Miłosierni bowiem przechodnie ob­
darzali znacznie większeml datkami 
rzekomych ojców lub fałszywe matki. 
wyciągające ręce po jałmużnę, by móc 
nakarmić drobne ich dzieci. 

Organizacja żehracka wypożyczała 
dzieci, zwykle biedne sieroty, pobiera­
jąc dość wysokIe wynagrodzenie. bo 
pól szylinga za godzinę. 

Dzieciaki z instytutu żebrackiego 
były jednak odpowiednia wykształco­
ne w swym zawodzie. 

Umiały robić smutne miny, płakać 
z głodu. narzekać i podnosić błagalnie 
"niewinne oczęta". 

Pomimo dość wygórowanych cen, 
popyt na dzieci był ogromny. albowiem 
sowicie się opłacały. 

Szanujący się żebrak londyński nie 
żebrze dłużej niż osiem godzin na do­
uę, resztę zaś czasu poświeca na od­
poczynek i rozrywkę w barach, tea­
trach lub innych lokalach. 

Cztery szylingi dziennie nie odgry­
wają u niego zbyt wielkiej roli. a przed 
::iębiorstwo robi na tych wypożycza­
niach świetny interes i utrzymuje kilku 
dobrze płatnych urzędników. 

Zgon Flammariona. 
Polsa.a A,enc!a I elerrattcZfti 

Paryż. 4 czerwca. 
Zmarł tu z.naoy astronom francuski Ca 

mile Flammarion. 

Najnowsze zdobycze techniki zasto- dała zwrotu oddanych na przechowanie 
wal wi~c . Amundsen dla wykonania rzeczy, upominając się z naciskiem o ko 
swego smIałego planu. Cały majątek <;ztowne majteczki koronkowe J d k 
swój ł wiele lat życia poświęcił na prz:\ 11 d' l B' • e na -
gotowanie tej ekspedycji, którą pOdi,,1 .e z.1e ny rassme potrząsał przecząco 
wreszcie - a rezultat której jest do te. i głową. Pewien adwokat zajął się tą spra 
h l l Jak clę korzysta w Ameryce z sił wodnych: turbIna rzeczna pod-

e wf l wielką nJewiadomą. "'ą ze wzg ęd6w politycznych. Brassilla c:zas działania. 
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Jakże, nie znasz jego nazwiska? •• 
nie umiał nawet m6wić po francusku .. " 

Le Rire . (par!ł~). 

Jutro PflJieidia ~yr. ~IJHman. 
Kierownikiem literackim teatru łódzkiego zosta~ie 

znany dramaturg, Bolesław Gorczyński. 
Jak się "Express" z wiarogodnego 

tródla dowiaduje w dniu jutrzejszym 
przybywa do Łodzi dyr. Szyffman. kt6 
ry podpisze z magistratem umowę w 
sprawie objęcia teatru miejskiego. 
Wszystkie rozbieżności, które się w to 
ku rokowań wyłoniły zostały w ostat­
niei chwili usunięte, tak że wszystkie 
sporne dotychczas postulaty zostały 
pomyślnie uzgodnione. 

Dyr. Szyffman staJe dOjezdźać bę-

dzie do Łodzi, w celu baczenIa na dzia 
laIność teatru miejskiego. Stanowis­
ko zastępcy lego i jednoczęśnie kierow 
nika artystycznego obejmie znany 
literat warszawski i b. kierownik 
literacki Teatru Polskiego w Warsza-
wie Bolesław Gorczyński. _ 

Osoba pana Gorczyńsldego daje 
gwarancję, że teatr łódzki stanie na wy 
sokości zadania zarówno pod wzglę­
dem artystycznym, jak i repertuaru. 

dl DOW~adlljemy : że konsorcjum amerykańskie do- II 
Igl szło do porozumienia z właścicielami gmachu przy ul. 1'1

1
1 

III Przejazd N!! 3 w sprawie budowy potężnego hotelu. 

II 
Koszta budowy którego przekroczą 5 miljonów dolarów. I 

I 
Monumentalny hotel ten nosić będzie imponującą . I I 1.1 nazwę .AUanlic". III 

lI·-\ł3!IIIIIII--------filDi2i1Ii---:~, m::.:I>------..,..-------­;! -IiiIII/llł!IIII!l'I.IlIIII1I:--~-~III!!IIID!dDDa---
Z · codziennych, szarych tragedji wielkieęo miasta. 

-~-:o;----

Mł~dy :bilefer Z ·"Filharmonj'i", 
straciwszy posadę, w przystępie 'rozpaczy usiłuje 
.' : " . pozbawić się . życia. . 

StaJlJi bywa~cy łódJz.'ldej H~harm,cmi5. pa­
lIIJiętJa,ją xaJpewne młodego Mondy.na o 
<IIkr.ąglłiej twar.zy i dlużyoh, iaSllY'Ch, Zl3.W­

SJZIe śmfejącY'Ch si.ę ocza<=h, kt6re~o ZWć.­
WIO urwiiające~p się, WÓJdzieć można było 
na widIoWIlli lub we foyer s:a:li. 

Młodzieńcem tym był 18-1eiJnt Leo­
nalfd Śliwka, zamiJes*aJły przy ul. Lilt>c­
wej nr. 78. 

Już z:dalek:a słychać było ie~o d!oo.)ś­
,nY i mity ~tos. 

- Mo,że programtldem mogę sh,Jiyć1 
T aJk? - Pro.szę brurdżo!... 

I trudno byto C'hłopcu temu odm6,~ć. 
Posiadał bowi'en1 w sOlbie ooś, czem każ 
de~o soMe zjeooyw.ą.ł. 

Cz:asMni miewa.ł słu.ż1bę na widowill:f, 
a i wt'edy ł!orIiwLe i uprzejmie wyW!iąw­
WIlLł się z powierzonyoh mu cZy1llnośd. 

- Proszę ł:>ardzo - z.flJprasZaJł - me .. 
że mi,ejsce wskazać? J,a,ki pa'ni ma bi:let­
dk1 Rząd 3 krzesło nr. 47 ... Pani będzie 
ła,skarwa m mną. To tU'tai. Piąte krzesło 
od b~zel!u. 

A za w'>7)e czynił to z W'r'odzoną galan 
terją i upnejmośc1ą. 

Tak b..,..-1o przez całą ubie~łą je.s1.eń, 
zimą i wiosną, aż wreszcie nadeszło la.t'0-

a Wrta'z z ntem F«tt~cm.ij.a zam.k!nę1a s.wo 
je p,odwoje. 

Młlody LeQlIloard, będą<: p.rzygotowan~ 
na talki obrót rzeczy, nrewielle so.bie to. 
trI z u'br.aJty p'osady, mia.ł bowiem OOid!z.i,eję 
!Je uda mu się uzyslkać ltnlIlą jakąś pracę. 

N~estety, nadzieja go zawiodła. 
BłąJkał silę tedy po ulHcach m:ńa.sta po 

Wlt8JCa'łąc dla domu by sIl'oiyć posi'J:1ek. 
W domu jeooalkże taJkż'e nie Zlbywało. 

Ojciec j,e.!!.Q był dOZlor<=ą d!omu, a skrom­
'ny je.!to ZIa'l"OIbek z l'edJwośdą wY'starczał 
,na wyżywiJenia licznej rodz~nlY. Bra.t zaś 
staa-szy pracował r6wnież, lecz zarobione 
pileniądZie pokZlehował dWa sieMe i swej 
ŻOny. 

W ~ora.i pomiędlzy hraĆDli W'V'I1ikła 
s,prZlec:lJka. Staz.szy hrat c'zynił LeonarJo. 
wi z.a.rzuty, że niR,d'ziJe 'I1lie pra.cuj,e. Ten 
hCllrdJo mu odpowiemttiał, za co .!to bra.t 
uderzył. 

Mł'ode cMOipiJę p:rzei~() się bard:ro cZl 
nem buta. Kupił w Cllpwce buteleC'Zlkę 
j.odyny i powróciwszy do domu wypił ca­
łą zarwar:bość tmjąoego płynu. 
Zawezwano lekrurza pOł!otowia, 1d:i6rv po 
'P'I"Z'epłukaniu żołądlka - przewl.6Z1ł mło­
dJe,!!o den·ata dlo szpitala św. JÓz.efa n(;l 
dal1szą 'kurację. gas. 

Antoś Marciniak zbierał ogłoszenia, póki 
nie zebrano go ·do więzienia. 

Na wokandzie sądu okręgowego w, Zabrał się więc Marcinia~ do swej A to nieładnie, nanowie Ciuttman! ... Łodzi znalazła się sprawa 28-letniego nowej pracy, lecz miał jakoś "pecha". 
t'" Antoniego Marciniaka, oskarż·one·go o I Og-loszenia napływały w malej liczbie, 

Naj pierw się godzicie z dozorcą, a później napadacie 
- i ranicie go. 
Fra'ndszek Sołtysi:ak 65-tetni ' do'zor­

oa domu n.a PlflJC11 W·olnO'ści 11 luhi~ C2~ 
st.p· ~.glądać do kidi.slvka. GadJał wf.e· 
dy . oo t y lik o na j,ęzyik przyszł,o , nde dba­
jąc' z'll'pełn~e o s,ens, ani o dobÓl:r' wyra­
row. 

Taik też i było dnia oneg,dajsizego. S;e 
dz~ał pan FramcisLek przed domem. Prze 
ch,odzili obok ja.cyś młodzieńcy ... Zacze 
pili słówkiem... Odlp'owi'edział nie z,w,eł­
me języki.em dyplomatów. No i mała a­
wantur:ą. ~otowa. 

Szukano poHcj.a,nta, ale w po,bliJżu J!o 
nLe było. w1.ęc calla ba s'P'r·awa z,ostał,a ·u­
~,odowo z.ałatwiJoo,a, jednakże lak s~ę po-
tem olkaza.ło llie na dłuJto. .. 

Tu sp-otlkała .l!o n:iemisł,a niespod.zianka 
Młodzieńcy wldolczru.e nie dali za wygra 
ne i ki'edy palIl Franciszek wszedł na 2-ie 
pi'ętTO z.o,sta!ł on p~elZ nich 'o'Cllpa.cLn:i'ęty i 
uderzony j'akLmś tęp,erm nrurzęd!zd.em w .'!ło 
wę, skutkfiem cze~o at:rzyma~ on ra.nę cię 
tą pwyż'ej lewego olk,a. 

Nazwiska dwóch mściwych m'łoQ:zień­
ców już u&taloll1'o. Są 'nhni bracia GllItman 
lOlkatoriy te~o'ż domu. Dwaj ~nni zacho-
wują ,doty<=hcza..s swe inco~nit(). gas 

POGRYZIONY PRZEZ PSA. 
'W klatce schodówej w domu nr. 28 

przy ullcy Zakątnej, S-letni syn mala­
rZ-;1 Henryk Pas~Ilowski, został pogry­
ziony przez psa. 

sprzeniewierzenie większej sumy pienię- tak że prowizja nie wystarczała na utrz'Y 
dzy. manie. Jeździł wprawdzie wszędzie 

Marcinia'k, będący synem dość za- \y poszukiwaniu ogłoszeń, między in- . 
możnego człowieka, otrzymał średnie nymi odwiedził nawet dość odległy 
wykształcenie, lecz do dalszych studjów majątek Andrzeja Niemojewskiego, lecz 
nie miał n.ajmniejszej ochoty. wysiłki jego małe przynosily rezultaty. 

-- Przyznać trzeba, ż,e i W gimnazjum - W końcu - tłomaczy się na prze 
nie zdradzał zbytniej gorliwości w nau· \\lodzie sądowym Marciniak - narus~y 
kach, Czego dowodem jest, iż w jędnej tern. ka:~. :vyda~nic~wa". są.dząc, . z~ 
klasie przesiadywał po kilka lat. Jednak moze pozmeJ akwlzycJa pOJdzIe lepIeJ, 
że choć powoli lecz do przystani dopły~ a wtedy z otrzymanyc11 tytułem pro­
nął.' wizji pieniędzy, zwrócę brakującą 

Potem, korzysbjąc z zupełnej swobo- sumę. 
dy, rzucił się w wir życia. Z początku Czas jednak płynął, a nic się nie po 
ojciec z.adawalniał wszystkie jego potrze praw'!'o. Zaczęto Marciniaka kontro­
by, lecz później nie widząc w synu SWym lować i okazało się, że przywłaszczył 
żadnych zmiun na lep.sze, przestał z.a- on sobie 822 zł. 75 gr. O fakcie tym 
silać jęgo kasę. kierownik wydawnictwa zameldował 

Wybuchła wojna i młody Marciniak . ekspozyturze urzędu śledczego i tym 
ws'Łąpił do wojska. Lecz i tu wszystko Sfos?bem I M. znalazł się na ławie (). 
szczęśHwi.e się układa,ło. Przebył kam· S mrzonyc 1. . k· d . 
pM1ję bolszewicką gdzieś na tyłach ar- . Na rozp~a'Yle os ar zony o wm.~ 

O godzhti,e li-ej do~orca zamknął bra 
tnę i z,abrał s~ę dlo ga;S'~en1a świateł na 
schodach. Obsozedl d'wa pi,ętra kontO'wel1O 
bu.dynku - poga.siJ!: świla,tłJa, a nas.tępnie 
udJa'ł się do oU.cyn. 

L ekarz pogotowia 
pom..:.cy na stacji. 

'1 tłd został zdemobilizowany po- Się pr~yznaJe l zazna?za jeszcze raz, 12 
udzielil dziecku ml-" ~ł 5d Y d mu o'ca 'uczYnI! to dlatego, ze brakowało mu wrOCI 'o o 1. . . 

T .. bł·· 1 d . . I na zycie. . 
ym r.azem oJcIec. y lUZ o~ ę . nH~t I Sąd jednakże nie przychylił się do 

s.zy .. C~cJał, aby syn lego zabrał s:.ę o~ \~.iywodów podsądnego i skazał go na 8 
uczcrwej pT<;tcy. Wyr;alaz:ł w k~ńcu takąs miesięcy więzienia. ....... bor _ 
posadę w blUrz.e, ktorą syn objął. 

------------~~.~j------~-------------------------------------
~XQ~~~OX~~~~·OX~~OX~~~~~ 

Il' 11· c,' E "Nie trafił widocznie tym rodzajem 
U~upon J:~JnematograllCZny "xpressu zajęcia do gustu swego Antosia, bo ani PORANIENIE NOŻEM. 

---:;;..-.----.--....... ---..,.........,...--,----- jego chleboda\'Vcy. ani sam Antciś nie był W mieszkaniu przy ulicy Żórawiej 
~ dnia 5-go c~erwca 1925 roku.. , ze s;:ei pracy zad?,~oJ.ony i po kt"6tk;m nr. 6-8, wczoraj o godz. 9,..ej wieczór 

Okaziciel niniejszego kuponu uprawnIony' jest do nabycia bile.tu ulgowego W ceni.e I' czaSIe !'.osa.dę o~~scIł. . . podczas bójki, ugodzony został nożem 
'1 <do·tego w teatrach .KręcIł SIę d-os.c dłu~o ,t,u I ta~, az wre 29-letni kupiec Frydrych Nemec, ŻMa. 

l
'UNA" ii ,, ''''~ n D~4"" I szela u.dało n;u Sl~ zna!czc sposobzarob- wia Hr. 5 W głowę i nogę· 

II "1 fi "-'" nI " l ko\Va~la, kt~?, Ia.~. prz~ptlsZ\:::zal! l..ga-1 Poszko~?\.vanemu . udziel0l10 pOtnO-
". II, I dz;a S1ę wre ,L"2 z 1,;.~!'O usposob!emem ~:-7 na staCJI pogotOWIa. 

~ na WSZYStki2 miejsca (z .wyjątkiem lóż) i JlR vlSZY5t!de seanse do ostatniego wlącznie ~II Ryłu tu ponda ,,1.;ycilytOI'Cl o~ł;)sze-I~~l. 

I
, - I 111io\V~,go w \,.yda' .. 'ni.ct~vie ksi~7:ki .,d~e- (""'DYTAJ"IJE 

- '. . •. . I ~-owel RrcczyoospolIteJ PoIslof'j. ldora, I t&. ~II 
KUf'on f\lnudszy w~zny lest · ", d.n· 5 c;:cr.wr;il.. II wydn.\\-,,'? aml.~IJ!a!Clrj.1Il11 przy g:lównej nEPUBLIKCU 

• kOln n ndzlc POlląl paull~o~ ~ .,'~ ~ • 



EXPRESS WIECZORN~ -
• Łódź s lale kompromitowanaL .. 

Jugosłowianie miast Łodzi zwiedzali ... Konstantynów i Zgierz.-Komisarz policji w roli 
fachowego znawcy przemysłu łódzkiego i informatora ministra estońskiego Pusty. -

Prezydent Cynarski w malowniczym stroju przed głową państwa. Marja Curie-

Oddawn,a zastanawiano się nad 
tem, czy Łódź jest prowincją, czy te! 
wielkomiejskim ośrodkiem. Rozwiązanie 
tego zagadnienia jest ° tyle trudne, te 
cały szereg o'koliczn{)ści przemawia na 
Jcorzyść zar6wno pierwszej ;ak i drugiej 
te~. 

Dużo 'wiatła rzuciło na tę sprawę 
!oświadcze,nie ostatnich kilku tygodn1, 
kiedy to W całej pełni okazało się, te w 
dziedzinie rep1"ezentacji miasta stoimy 
bodaj że na najniiŻszym szczeblu wyro 
bienia towarzyskiego, kreującego nas ra 
czej na głuC'hą i zapadłą prowin<ię. 

Tra.gikomiczny incydent, k,tórego bo 
haterką była koszula prezydenta C)'nar 
ski ego nie jest wypadkiem odosobni.o­
nym. Dość wsPomnieć wycieczkę jugo­
słowian i program ich pobytu, dość 
wspomnieć, że miast pokazania gościom 
przemysłu łódzkiego, który jest jedyną 
naszą reprezentacJą, wożono icb do 
Zgierza i Konstantynowa, bezmyślnie 
męczono i odebrano chęć powtórnego 
do Łodzi przyjazdu. 

Wywia~ l ~lienni~an2m. 
Ten, który piechotą dreptał na koniec 

miasta, pocił się, wlokąc swe ciało po 
schodach na czwarte piętro, by zrobić 
wywiad z Mańką Kapucyn, która posie 
kala na obiad dwóch swoich mężów i je 
dnego cudzego, następnie zjadła to 
wszystko i zachorowała na żołądek, -
ten, który biegł za autami straży ognio­
wej o dwunastej godzinie w południe w 
skwarze lipcowego dnia, by zaczerpnąć 
sensacyjnych informaCji o wielkim po­
żarze w śródmieściu - niechże choć 
raz w życiu ma tę jedyną satysfakcję, 
że jego skromną osobą zajmują się nie 
mniej, niż Mańką Kapucyn i sadzami w 
kominie, niech się cieszy, że do niego 
również przychodzą ludzie po wywiad, 
zadają mu pytania, zapisują odpowiedzi 
I piszą o nim w gazecie. 

Mając to wszystko. co wyżej napi­
sałem. na względzie i ołówek oraz pa­
pier w kieszeni, udałem się do prywat­
nego mieszkania dziennikarza i zrobi­
łem następujący wywiad. 

W chwili, gdy wszedłem do pokoju, 
dziennikarz trzymał dwuletnie dziecię, 
zdradzające zamiar wykonania czegoś 
wręcz odwrotnego do wypicia szklanki 
herbaty. 

Poniewu zajęcie to z dziennikar­
~twem ma bardzo mało wspólnego, 
dziennikarz zmieszał się cokolwiek, 
wpadając z krzykiem do drugiego poko 
ju. gdzie powstał piekielny zamęt, któ­
ry do tego stopnia prawdopodobnie prze 
straszył dziecko, że po chwili rozległ 
się glos ojca: 

- Nareszcle!._ Dziesięć minut mę­
czyłem się z tym bękartem!... 

Po tym nieprzyzwoitym bądź-co­
bądź wstępie, który mimo woli wyśliz­
gnął się z pod końca mej stalówki, przy 
stępuję do najmniej ważnej części wy­
wiadu, mianowicie do spisywania py­
tań I odpowiedzi w chronologicznym 
porządku, nie mającym jednak z logiką 
nic wspólnego. 

- Jak sIę pan czuje? ... - brzmiało 
aoslownie pierwsze moje pytanie. 

- Jestem przepracowany... Cały 
Cłzleń biegam po mieście ... Nie czuję zu 
'łelnłe uóg_ 

Skłodowska, jako... artystka. 
Przed kUku tygodniami przybyła do 

Łodzi wycieczka parlamenta'zystów 
estońskich. Dworzec ładnie udekor·owa 
Dy. Na peronie przedstawiciele po­
licji. Duto policji, komisarze, przodow­
nicy i ZwYkli umundurowani posterun­
kowi. Goście po opuszcze,niu wagonu zo 
stali przedstawieni w pierwszym rzędzie 
policji" 

Udano się do miasta. Zamiast jedn'l.k 
zwiedzać rnc:z.y godne widzenia (i takie 
są w Łodzi) zwiedzano cuchnące i zady 
mione ulice. Niezwykle ciekawy fragment 
udało się nam podpaŁrzeć podczas po­
stoju gości estońskich w "GraTJd Hotelu" 

Przed samym odjazdem na obiaG, min. 
Pusta wyraził chęć zapoznania się. ze 
stanem przemysłu łódzkiego i warunka 
mi rozwoju miasta. Nie było iednak ni­
kogo, ktoby mu żądanych :nformd<:Ji 
mógł udziel~ć. Na bezrybiu jed!lak i rak 
jest rybą. O stanie przemysłu łódzkiego 
informował estońskiego ministJa... pol­

ski komisarz policji. 

Na marginesie tego nasuwa się przy 
puszczenie, że władze nasze chcą goś­
dom zaimponować zapewne... białemi 
rękawiczkami łódzkich policeman'6w. 
Sądzimy jednak, te nie jest to objekt spe 
cja:nie godny widzenia, Białe rękawiczki 
są w użyciu nawet w ... Esion::. Z dru­
gie; zaś S'Łrony prezentowanie policji 
gościom zagranicznym, może WYNbić w 
śród nich szkodliwy dla państwa pogląd 
streszozający się W tem, że Polska jest 
państwem par excellence poiicyjnem, 

A teraz drugi kwiatek. Onegdaj ex­
pI~ssem Paryż - Warszawa pnejeż­
ażala przez L6dź gwiazda nauki polskiej 
pani Curie - Skłodowska. Na peronie 
pustki. Kilka zaspanych kolejarzy za­
morusany sprzedawca gazet i ot wszy­
"tko. 

Podchodzę do jednego z kolejarzy i 
zapytuję kiedy nadejdzie pociąg. 

_ Za dziesięć minut. Przyjeżdża nim 
Jedna wielka artystka - odpowiada u­
służny bileter. 

. Kryminał. 
Niewtajemniczeni sądzą, że pisanie 

migawek sądowych jest tak samo łat­
we, jak skomponowanie pięciu zbiorów 
poezji futurystycznych. 

Czyście się kiedykolwiek zastana­
wiali nad tern, jak powstają migawki są 
dowe? 

Przedewszystkiem musi się odbyć 
sprawa w sądzie, która tern się różni od 
innych spraw, załatwianych przez ka­
żdego z nas codziennie, że podlożem jej 
musi być przestępstwo. 

Nie może to być więc sprawa, po­
wiedzmy, polegająca na złożeniu wizy­
ty ciotce lub medytacji dokąd wyjechać 
na lato - Jakkolwiek bardzo często je­
dno i drugie może być przestępstwem. 

Sprawa w sądzie musi się opierać na 
przestępstwie kryminalnem, które prze 
Widuje, że ten, kto popełnia przestęp­
stwo, może siedzieć w kryminale. 

Oczywiście, że nikt nie posadzi w 
więzieniu muchy ani słonia, gdyż od te 
go są ludzie, wskutek czego wynika, że 
potrzebny jest człowiek, któryby miał 
wszelkie dane ku temu, ażeby stanąć 
przed sądem w charakterze oskarżone­
go. 

Jednym właśnie z wybrańców, któ­
rzy posiadają wszystkie warunki ku te­
mu, by godnie zająć miejsce na ławie 
oskarżonych, był Piotr Lepek, kurczo-

er 

wo trzymający się zawodu złodziejskie 
go, jak tonący brzytwy. . 

Człowiek ten z manją dziwaka oraz 
Manią Skarzyńską kradł bieliznę z gó­
ry, dzieląc pracę w ten sposób, że kra­
dzież męskiej garderoby należała do nie 
go, damskiej zaś - do piękniejszej poło 
wy tej dwójki złodziejskiej, co wskazu­
je na to, że nawet złodzieje mogą być 
ludźmi do pewnego stopnia moralnymi. 

Kradli, kradli, kradli, kradli, kradli, 
kradli, kradli, kradli, kradli kradli, kra­
dli i t. ci. - aż ich zlapali. 

Po sprowadzeniu obojga do komisar 
jatu, nastąpił maleńki, ale ciekawy in­
cydent, - otóż, oskarżono ich o kra­
dzież i sprawę skierowano do sądu. 

Sprawa oczywiście się odbyła. gdyż 
byto podłoże kryminalne oraz byli nie­
zbędni ludzie, którzy popełnili przestęp 
stwo, mogli stanąć przed sądem i usiąść 
na chwilę na ławie oskarżonych, by po 
tern już na stałe siedzieć w więzieniu. 

Jak się okazało Lepek trzykrotnie 
był już karany bez skutku. Skarzyńska 
zaś ani razu nie była karana i również 
bez skutku. 

Wobec tego sąd skazał Piotra Lepkę 
ua 6 miesięcy więzienia, a Manię Ska­
rzyńską na 3 miesiace, lecz za to w in­
nej celi 

Juris. 

- To pan ma pewno katar... - Pierwsza szpalta ... to jest, chcia-
- \Vogóle jestem chory, jak myśl o lem powiedzieć - lewa część pIec ... Po 

uzyskaniu ulgowego paszportu zagrani- za tern miałem przed dwoma laty art y 
cznego ... Wczoraj bytem. wie pan. u na kuł wstępny w brzuchu ..• 
czelnego ... W kasie chorych... Tłuma- _ Co? .• 
::zę mu... T . 

- o Jest... wodę w brzuchu i wogó 
-- Z jakiego języka?... ie jestem skalandrowany ... To on mi po-
- Tłumaczę mu, że boli mnie rozum wiada-wyjedź pan na korektę na wieś 
- Jakto rozum?... A skąd wziąć petit... tę drobnostkę? ... 
- No, wie pan ... Mówi się przecież W tej chwili otrzeźwiałem 
co głowa to rozum ... Sam nawet pi- . ~'. . 

salem o tern niegdyś. A może tak nie ,. Gdy doszedłem d? wnto~ku, ze !e­
jest, bo wie pan jak to mówią: - co by s~em ~ve wtasnem. mleszkamu I od Pię­
ło, a nie jest - pisze się w gazecie ... Po ;1U mm~t rozma wI~m ze sobą - p.oda: 
wiadam mu więc, że mnie boli rozum i 11e~ sobIe .rękę, dzlęk~jąc za WYWIad l 
pierwsza szpalta na drugiej stronie... WZIąłem pIóro do rękI ..• 

- Co? _ BolskI. 

te w POJęCIU kolejarza Maria Skło­
dowsh. jest "artystką" - to ostatecznie 
nic dziwnego. Sądzimy jednak, te przed 
stawIciele władz pańJtwowyC'h i k',mu­
nalnych napewno wiedzą kL'n jest Skło­
cl.cwska. 

Dlaczego więc nikt na dworcu nie zja 
wił się? Honor Łodzi uratowali dzienni 
karze i ... przedstawiciel policji. 

Łódź oddzielona jt>st od reszty kraju 
T'Jiesamowitym murem upr !:edzeń. Mur 
ten najsitniej zarysowuje się w stosun­
kach Łodzi z Warsza\',ą, Krai cdy uwa 
.ia r.as bowiem za hotentot iw którzy w 
stosunkach towarzyskich i kulturalnych 
stOlą na najniżS'zym ęzczeb 'u rozwoju. 

Czy tak jest istotni~ 1 
. Odpowiedzią na to niech będzie, in. 
cyrien1 który zaszedł podczas przeiazdu 
przez Łódź prez. Wojciachowskiego i 
cały ~2ereg podobnych a przytoczonych 
wyżej kwiatków. 

Je~t~śmy niestety, prowincją ... 

Wbite. 

Jak podróżują konie 
wyścigowe? 

Przeiazd z Paryża do Angljl 
kosztował tylko ••. 100,000 fr. 

Niedawno wziął drugą nagrodę na 
wyścigah w Paryżu młody koń Ptole­
my II, należący do M. J. D. Cohna z 
AngIji. Obecnie Ptolemy weźmie u~ 
dział w stynnem Derby w Epsom w 
Ang\ji. 

Podróż odbył z pola wyścigowego 
w Chantilly pod Paryżem do Boulogne, 
osobowym pociągiem. Z Boulogne 
przejechał morzem do folkestone, rów 
nież na osobowym statku, z folkestone 
do Epsem znów osobowym pociągiem. 

Towarzyszyli mu w tej podróży: 
trener Deuman, dżokiej Stern. brat 
właściciela, major Maurycy Coł1n, o­
raz 9 detektywów, przysłanych przez 
towarzystwo, w którem koń jest ubez 
p:eczony. 

Cała podróż z Chantillv do Epsem 
kosztowała okrągłe 100.000' fr. 

Chłopięce fryzury gwiazd 
filmowych. 

Wszystkie gwiazdy filmowe z Hol­
jywooc majq juz i<d~<\t} 'JbClętt: whsy 
łlC:lWet Gloria Svanson zdecydowała się 
niedawno poświęcić swoje piękne wło­
sy, aby uzyskać modną, chłopięca 
fryzurę. 

Pola Negri należy do tych, które 
przez długi czas nie mogły się zdecy­
dvwać na pójście za modą chłopięcych 
fryzur, pomimo, że włosy Poli nie od­
zl1aczały się, jak stwierdzają niedy­
skretni, zbyt wielką bujnOŚCią. W fil­
mie "Sumururn" I w .. Carmen" Pola 
pomimo, że nie obcięła sobie włosów 
demonstrowała fryzurę wielce podob­
ną do paziowskiej. Nie często widyw~ 
no u Poli warkocze. a gdy je widziano. 
te były one przyprawione. 

Wreszcie z okazji wystawienia "Ca 
rycy", Pola zdecydowała się na obcię­
cie włosów. Z roli bowiem wypadało, 
że caryca chcąc się wydać młodszą 
każe sobie obciąć włosy. Pola stosow 
nie tedy do roli poświęciła swe sploty 
n:ezbyt zresztą dtu~ie. modzie i obo­
wiazkowi .zawodowemu. Obecnie Po­
la Negri nosi chłopięcą fryzurę, w któ· 
rej jej zresztą jest prześlicznie. 

CZYTAJCIE 

"REPUBLIKĘ". 
~~~~~~,~~ 
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Perła właścicieli domów całego 'wlata. 
---::0:---

Wujaszek' ax. 
Twórca domu nazwanego "Rajem dzieci". 

W Paryżu przy ulicy Kellermanna, 
przed trzydziestu laty odziedziczył 
dom po ojcu niejaki Max Letonne, po­
o;iadająćy w dzielnicy Bicetre niewielki 
handel kolonjalny. Był on wówczas 
28-letnim młodzieńcem. Po nieporo­
zumieniu z narzeczoną mial się wy-

, razić: 
- Nie potrzeba mi cudzej łaski. Za 

miast wychowywać dzieci niedobrej 
kobiety, zostanę ojcem dziatwy zac­
nych rodziców. 

"Wuj Max", jak go dziś powszech­
nie nazywają. dobrał sobie do pomocy 
w sklepie subjekta poczciwca z żoną, 
sam zaś zajął się gorliwie organizacją 
swojej kamienicy, 6-piętrowej z licz-

nymi drobnymi lokalami w liczbie 52. 
Ustanowił umiarkowane komorne i za­
czął prz;yjmować lokatorów wyłącznie 
pary małżeńskie, posiadające drobne 
dzieci. Dom wyporządził i doprowa­
dził do kWitnącego stanu pod wzglę­
dem higjenicznym. Dla dziatwy urzą­
<lził kąpiele, salę rekreacyjną, gimna­
styczną i t. p. Nadto dla dziatwy, uro­
lizonej w jego domu wyznaczył sty­
?endja szkolne~ kasę oszczędności i 

wiele innych urządzeń. Skutek tych 
wprowadzeń był zadziwiający. 

Obecnie w jego budynku mieszka 
231 dziatwy po większej ćzęści zrodzo 
nych z rodziców, którzy sami tu osiedli 
jako potomkowie poprzednich ' loka­
torów. 

.,Wuj Max" właściciel domu nazwa 
nego "Rajem dzieci". zarząd sklepami 
zdał na swoich zastępców, sam zaś 
wszystkie godziny życia poświęca sta 
raniem o moralne, umysłowe i materjal 
ne dobro "swoich pociech". 

W czasie ubiegłej wojny, na głowę 
zacnego starca sypały się ciężkie cio­
sy. Wi'elu z pomiędzy jego wycho­
wańców złożyło żywot na ołtarzu obo 
wiązku dla ojczyzny. Obecnie luki 
znowu zostały zapełnione. 

Przed kilku tygodniami Letonne ob 
chodził 60-lecie zawodu filantropa. Lo­
katorowie w liczbie 52 wręczyli mu 
srebrny "puhar miłości" i urządzili na 
jego cześć bankiet. 

Ceremonja odbyła się w przytom­
ności delegatów władz miejskich i woj 
skowych oraz zakładów dobroczyn-
nych Paryża. . 

Promienie usypiające na odległość 60 klm. 
Niezwykły wynalazek uczonego szwajcarskiego. 

Po odkryciu angielskiego uczonego 
1rindell Matthews'a, który wynalazł 
,>romieOle śmierci, zabiiające każde ist 
menie, powstał humanitarniejszy wylla 
lazek w postaci usypiających promieni. 

Działanie tego nowego środka, któ­
ty odegrać może olbrzymią rolę w przy 
~złej wojnie jest szybkie, pewne i huma 
.1itarne. Usypiające promienie działają 
~ -odległoścl 60 kilometrów. 

Wyobraźmy sobie taką sytuację, iż 
fi Skierniewicach lub Łowiczu ~naj­
dzie się operator i wyśle z swej maszy 
lY usypiające promienie w kierunku 
~odzi. Na przeciąg 6 godzin. bo na tak 
długo usypiają te tajemnicze promie­
ęie, zamiera wszelkie życie w Łodzi. 

mów, a żaden z nich nie będzie ani wie 
dział o tem, ani czuł. 

Wiadomość ta wydaje się fantasty­
czną, a mimo wszystko wynalazku ta­
kiego dokonano w Szwajcarji. 

Wynalazcą jest jeden z tamtejszych 
uczonych. Rząd szwajcarski zaintere­
sował się bardzo wynalazkiem i zamie­
rza nabyć patent dla siebie. 

Czytajcie 

"Republikę" 

Czy to fotograf ja z małej słacJI kolejowej WII! FrancJI, czy "Iemczecla 
i zdłt;cle z dachu pałacu angielskiego? Nie-to zdjęcia z Bengalu, 
podzwrotnikowej krainy, gdzie kultura europejska wdziera się 

coraz szerszym strumieniem. 

72-letnia angielka mówi wszystkiemi narze .. 
czarni murzyńskiemi 

i zna ogółem 50 języków. 
Newham-College w Londynie ob­

chodziło w tych dniach jubileusz czter­
dziestoletniej działalności naukowej pa­
vi Alicji Werner, znawczyni 34 afrykań 
ski ch narzeczy. 

Jubilatka, licząca obecnie 72 rok ży 
cia, jest jedyną w Europie znawczynią 
wszystkich języków afrykańskich, ja-

Pani Alicja Werner opracowała wIeI 
ki słownik języków afrykańskich i zdo, 
bycze jej na tem polu mają doniosłe zna 
czenie dla poznania kultury plemion mu 
rzyńskich. . 

: Sen jest twardy, więc łodzian bę­
dzie można związać, wynieść z ich do- se •••• _.8DIłl"D •• iDGi kiemi mówią mieszkańcy kolonji angiel 

\li ' skich. 

- . ~rócz znajo~ości filologji afrykań, 
Sklej włada panI Alicja Werner 16 inne 
mi. językami, śmiało przeto może ucho­
dZIĆ za nieprześcignioną poliglotkę. 

4 
JULJAN STARSKI. -

Powieś~ sensacyjno .. kryminalna z życia ł6dzkiego. 

Dziennikarz dr. Jan Wiew.i6ra. za· 
wiera w przedziale 2-ej klasy eks­
pressu Paryź - Ostenda znajomość z 
uroczą włoszką Giovanną Mascani, 
tancerką teatru "Casino de Paris", 
kt6ra zgubiła bllet do paryża. Wie­
wi6ra, OCZarowany jej urodą, kupuje 
dla niej bilet do Łodzi i oboje przy­

jeidżają do polskiego Manchesteru, 
gdzie tancerką stale W' Grand-Hotelu. 

Z pewnOŚ1ci-ą nd.e była świ,ętą, Tance-r­
ka 'z "Casmo de Paris". Po fram:cusku 
m6wd bal"dzo słabo, a więc baJwU.ła w Pa 
ryżu tnajwyżej prz.ez ki'lka miesięcy. Mi­
mo _to mogła się już osw-oić z tą atmo,sfe 
rą, w której ciało() kOlbie.ce tak łatwo 0-

d~a się o złm'o. NIe jem przytym. z pew­
ności'ą gmzdą music-halllu, gdzie a-ni o 
tym ni-e wspQllllina,ła, ja&: zwykle' to czy­
nią gwl,a.'zdy, ani t-eIŻ n~e test rzeczą mo­
tlliwa, by wyrusza1a w podróż z ja,kim~ hl 
SlZlpanem do dalelk. kraiów bez pieniędzy 
Zapewne występuje w bah~de i dmeli 10-
try sete'k baletnic, którym dyrek-cja nlle 
płaci ża-d!nej ga,ży, a daje im tylko wza­
milan za pracę - re'll'omę, to znaczy m'oż 
IIQ6Ć łaJtwiJejlSzego i droż-szego sprzedawa 

niJa s~ę :tje-żdżają,eym tysiącami do Pa-ry­
ża cudzO'ziemc,om. 

KOlbi.eta, która pragnie destać stę ja­
ko baltełn~ca do taJldege "teatru" musi 
pr-zecrews:zysf.k1em zre-lygnować Z'e wstv­
duo Co-dzd~ndte zgłasza się ~ch d1e dyrek. 
cji d1zieslląt1d. Przy.jmuie je w specja1lmym 
pokoju reżysef'. N1e o,gląda tadnych świa 
dectw, nl'e słucha tadny'ch opowiadań, 
a1e przyjmuje każdą ste're.otypowym zda­
uLem: "ProS'zę się rQLebrać" i wskazuje 
ręką na paraw.lJD. JeśLi któraś nie chce 
sLę l"o'Ze:1J1,ać, bez oeremonji wypratsza się 
ją za drzwi. 

Następna. Kandyd,dka rozbiera się i 
wychooz.i na ś-rode,k po,koju. Reżyse'r 0-

gląda ją obojętnym okiem znawcy. ba,da 
sprężystość piersi, llllerzy wysolkość nÓ;;!, 
każe wykonać kil1<a ru'chów. 

Z pośród G:o-dz4e:nneq plejady kobiet 
wybilerają co mi,esiąc kilka - plerwszo­
rz.ęcbe.j urody i bud:owy. Kandydatka 
przez kUka tygodni trenuje w szkole tańca 
&lImIlastykuje silę, i uczy SZJ1llt!'!.kowania i 
uMel1'arua się, po~zym. występuje w ba-

lecie gdzieś w oS'ta<tndm rzędzie. Niikt 'I1ie 
wite, kto je'j jeść dJaie, gdzie mres7Jka. 

W wielkiej fabryce pOOkasanej muzy 
niema ani sumienia, a'llli skrupułów. Z te­
go morza nędzy i ponlj.żen~a, które wie­
C'Z>OIrern lśni tysiącem świ-ail:eł i banv, na­
gością dał i harmonią ruchów, czasem 
wycirągni-e d'Ziewczynę na pawierzchn~ę 
mezwykła piętkność lub wyjątIkowy ta­
letn, częściej jakaś można prot~'kc}a, nie­
z .. vykły dar losu. 

I tarką biedną, słedką tan.cerką, takim 
ocrp,acl.1dem pa;rys!ktej kultury j~st zapew­
ne Gf,ovanilla Masca'nL. 

** * 
Wiewióra siłą zwyczaiu znalazł się 

prz,ed domem, w którym mieścvła się Te­
ru:tkcja. W stąpi leszcze na chwilę, pIl'zej­
rzy depesze. Ruoh do-koła i pra1ca uspo. 
koi gO' niec,o. 

Rozebr-a'ł się S'Zybko i ws'Zedł do swe 
go ga'bi'neht. Na biur.ku -- nJeodpi~zę­
towa'lla pOC7ita osobista. Pnerzucił iakiei 
Ji.sty pom'ni'efs:zej wa-gi, zafrzał do odbi­
tek kOTelktorski-eh, prZ'erl'ltcH pisma za­
gra!lliczn,e. NbC dekawe!!o. Zbiegł po sche 
d'alCh QO sal drukwrsudch. 

Linotypy pIl'aoowały miarowe z cha­
ra1kterystY'cznym stu bnieID , wyrzucając 

co C'hw~la gorące 01'0 wian e bloczki me­
ta.'tu - dopiero oc od-lian e wiersze.. W!on-­
s.z.e układały się w długie srebrzyste ła­
my układane pokotem na s'Łołach. Chwy­
tarła j~ wprawna dłoń mebramparta j u­
kł.adała - "łamała" - w stroni<Ce. 

W in'nlej saN praICowała wielka miecha 
ni,czna pra,s.a o ciśnl,zni.u mnjOI;<a funtów 
która wtl3icza wpled011ą wołów myśl 

ludzką w mo()k1"e, mię1c'kie tektUJrY. Tektu 
ra wędruje do pieca, gdr:d,e zalewa ją 
mów metal i po chwilI:i ukazuie się 

•• 
półcyl~ndryc1ma płyta alowi.ana, z której 
nad ranem w s'ZaJonym rozpędzie l"oh­
cyj,n'}"Ch maszyn prz,deją się littery, słe­
wa i zd.amtira na biJały papier i powęd'rUją 
mi.ędJzy sz.ail'y, rue'Z'llam.y tłum, by krze. 
~ć myśl lu,d~ą, siać nowirny, i'l1formo­
wać o s'Zerokim świecie, bawić i smucić 
gryść ostrzem kryty1ki i pveścić s~owem 
poohwały. 

Świtat pracy mechamJ1c'Zln:e1, który w 
ta.'k sikomplilkowany sposób powiebka:ot­
niJa wy;srłek móZlgu dziennikarza, uspc. 
koltł Wj'ewiótę zupełnie. W tych widnych 
citepłJ"Ch, ruchMwy'ch sru1ach drukM"n~' uj­
rzał nal1'az swą ni.ecJtarwtną przygod~ '" 
św1etle wesoł-ego, mi~ego epl!zodu, ktJr'Y 
futro zapeWllle, gdy wypocznie i poz.bę­
dJzie si-ę d:reS'zcza p~exws~go spotJka'l1i.a 
potoczy się daLej przyjemną koleją. 

P'OW1"ócił do redatkcji i wszedł do p~' 
k,oju nocnego redakbo:ra. 

- Servus, W~ewióra... T era.z dopiero 
wrócrłeś? Byłeś w seimie? 

- Byłem. ltozma""uałem z Dąbsikim­
Masz co nowego? 

- Eh, zupełnie posucha. Strasz:nie n 

dne depesz.e. Nie wiJem nawet, co dać na 
pierwszą stronę. Chyba, te st,rejk w Ni<em 
czech ... 

- Ja/ki strepk? - zapytał Wiewióra 
odruchowo, myśląc o czemś innym. 

-Ach tam, sŁrejtk kole1owy! O dwu, 
nastej stanęły ws'zyst1de koleje. 

- Wiewióra uczuł nagle, jakgdyb.,. 
prąd elektryczny przebie~ł mu przez cip 
lO' i wyładował się gdzi,eś w mózgu w 
uczuciu -n.h.~zwylkł~j radości: Giovanna nie 
wyj<edzie ... 

- Sherk? GdJz;i'e masz depeszę? Po_ 
każ w tej chwili ... 

(d. c. n.l 
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~remi~r ura~~ki ~roli ~Jmi~il [ałe~D ~a~inetul 
Punkt ch~.źkości leży w zmianie na stanowisku 

ministra spra\v wewnętrzłlych. 'Warszawa, dn. 5 czerwca 

lsza PRZEDG1EŁDA WARSZAWSKA. 

W 4 
kłóryby odpowiadał intencjom P. P. S. i dla losów gabinetu. 

arSZD.wa, czerwca. .. 
uzysl:iał aprobatę ChadeCJI, dotychczas Premjer Grabski uciekł się do środka 

Nowy Jork 5.17 
Londyn 25.19 
Paryż 25.54 

Iw sytuacjł, wytworzonej ustąpieniem nie dało wyniku. ostatecznego i w rokowaniach z pp. Cha 
p. Thugutta, zaznaoza się obecnie zao-I Klub P.P.S. odbył dziś posiedzenie, cmsldm (Ch. D,) i Barlickim (PPS), za­
s~rzenie. I na ktiół'em rozważano całokształt sytua-I powiedział dymisję rządu, o ile kluby 

2-gie NOTOWANIA WARSZAWSKIf,.. 
Dolarv 5.18 

PRZEDGIEŁDA GDA~SKA. 
Punkt ciężkości leży w zmianie !18 cli, ale z uwagi na jej doniosłość i, ewe~"1 Chrześdjańsko~deIUokratyczny i P, P. S. 

!tanowisku ministra spraw wewnętrz- tuaIne następstwa uchwał pOWZIąć Się nie dOJdą do porozumienia co do OSGby 
nych, czego się domaga P.p,s" a na CO mających, postanowiono wezwać telegra ~ przyszłego ministra spraw wewnętrz­
się godzi C~.a~ecja, pod warunkiem, że licznie . członhó.w do P:Z7byda, a~y.w l n~ch, • ewentwdnie~mian innych w ga-
tek~ tę obeJmIe podsekretarz stanu p. peJJtym składzH~ powzu"c postanowlenl~'l' hinecle, . 

Złoty ~~,80 
Warszawa 99.55 
Dolary S.17 
Przel\azy 5.18 

SmóJski. Wyszukanie zaś kandydata, ktÓre ~()że mieć decydujące znaczenIe Ta iemnicze samobójstwo 
baronowej Splenyi w Buda­

peszcie. 
Specjalna słut.ba lelellraficza8 .,E.xpreSIU". Strzały karab:nowe w obronie kobiety. 

Awantura na dworcu Wschodnim z żołnierzami, nąpastującymi jedną 
z podróżnych W obecnoś~i jej męża. 

Budapeszt. 4 czerwca. 
Dziś znaleziono w mieszkaniu włas 

nym zwłoki małżonki barona Splenyi. 
Przypuszczają powszechnie że zo­

stala ona zamordowana przez jednego tła dnie krwawego zajścia tkwił alkohol. 
. . ze swych wielbicieli, któremu zabro-

Z VVarsza~ donos~ą: 
Dwor;?:ec wschodni byt widownia nie 

bywałego zajścia. 
Zdarzyło się . tak, że na sąsiednich 

torach stanęły dwa pOCiągi: jeden z 
wojskiem a drugi pasażerski. 

Z tego ostatniego wyszedł p, Edward 
Głuszczak z żoną i pocz.a.l pr~echadzać 
Się po peronie, 

Na widok spaceruja,eej niewIasty 
wychyliły się z sąsiedniego poci.ągu 
roześmiane żołnierskie twarze. 

Zfl.częto się od dowcipów, i niewin­
nych żartów, które z biegiem wartkiej 
weSołości przYjmowały ćora~ grubsza 
formę. 

P. Marja Gluszczakowa p<lczęla 
się cofać, lecz brać żołnierska sypnęła 
się za nią hurmem. 

- Prosimy do nas, u nas wesoło -
zavraszali wojskowi. a widząc. że za· 
czepiona chce uciec. poczęli zastępo­
wać Jej drogę. nIe szczędząc kawaler­
skich przycinków. 

Tu p. Głuszczak czul się Z111U5tO­

t'lym interwenjować. 

- Proszę nie zaczepiać tel pani. 
To jest moja iona - huknął groźnie 
-- Pa.trze!e. taki połamaniec i ma 

taką morową żonę ~ poczęH wyd~i­
wiać' żołnierze. 

- Nie wier~cle mu, to taka scuna 
żona jego, jak l nasza - rzekł nagle 
pewien iohlierz i podszedłszy do pani 
Ołuszcz:akowcj chwycił ją za rękę· 

'\V tej cbwili z drugiej strony z~­
szedJ inny żołnierz i przystąpi} do ata­
ku Uszq:ypnąwszy całą garścią napa­
stowaną- nłewląste tam. gdzie żadna 
miarą nie miał prawa sięgnąć. 

Do,tknlęty w najistotniejszych swych 
prawa.ch małżonek rykna,l dzikim gło­
sem i. chwyciwszy za oparty o wagon 
karabin strzelił w kierunku napastni­
ków. Kula raniła obu brutalów zacze­
piających p. Ołuszczakową. a miano­
wicie · żołnierzy: Ławniczuka . j Kacz­
marczyka. 

Po paroty~ódniowej kuracji żolnie­
ne przyszli Uo zdrowia, a p. Gll.lSZ­
czat.; do sądu, 

. Oskarż?n~ me. pr~znał SIę. do che nUn ukazywania się w swoim miesz .. 
CI pozbawIerpa zycIa Ławniczuka f l<aniu B. S. 
Kaczmarczyka. wyjaśniając. iź działał • 
w stanie najwyższego PGdniecenia i nie 
zdawał sobie sprawy z następstw swe Un.·wersytet wiedeńsld 
~o czynu.. Nadto p. Ołuszczak powo .. 
ływal się na konieczność reagowania w znów ohvarty 
obronie czci żony, Policja pilnuje porządku. 
Powołani świadkowie stwierdzili, te Spec~a[na słutba telegrafiC'~na .. Expressu". 

istotnie zachowanie się żołnierzy było 
brutalne. nieprzyzwoite i obrażllwe, Wiedeń. 4 czerwca 
ustalono jedl'lak rÓwnież. te p. Gtusz- WC2:oraj zostały otwarte wszystkie 
czakowa, która przedtem . wypiła przy wyższ.e uczelnie, które były przez ca~ 
Gbiedde pewną ilość alkoholu, mogła l ty tydzień zamknięte z powodu wy­
sama dać woiskowym impuls do. ek- k.roczeń hakenkreuzlerów. 
scesów. Gmach uniwersytetu obstawiony 

Sq.d pud Pfzewodnietwem sędtre~o jest prz,ez poliCje. która skonsygno­
Skawi.llsldego -ska,zał oskarżonego na wana jest celem ewentualnego odpar­
(mi<.'!"iąc wię;lenia, darowując mu ka- cia ponowllych wybryków studentów 
rę na zasadzie amnestji. nacjonalistycznych. W. S. 

ART. MALARZA 

Polski karmazyn ze świadectwem ubóstwa. MnURn[~~ IR~BA[l1 E ~~;:ii.':'~:~'i;r. ::::;~::!~€::: 
Nal·wip l<szy boo-acz W Polsce jedzie zagranicę § ~ E Lec.zenie sztuc.znp '~~~~r~~~h' L:~;ee~ie 

't e. ~ SpeCjalna nauka rysunków dla uczniów szkół C słoncem wyżyno- śWIatłem (Lampa. 

za UIgowyłn paszportem za 25 złotych średnich niezaawa~sowan.ych. Nauka rysunków dla ~ wem. d ~;~JRmule Kwarcowa) PrzYr 
. . • dorosłych amatorow I osob utalentowanych C o , lIuJe od 8 do 9.30r. 

ki b - ~ 8 Ceny od 1 czerWl'a b. umiarkowanę zarówno j; od 4 I pół do ' ., w. 
Hrabia Alfred Potoc . "fU oglm przemysłowcęm'. w kompletach jak i pojedyńczo. C Dr. S. ~ ....... S Art. malarz MAURYCY TRĘBACZ. Piotrkow- C l ~ . p O K O J E 

Z Warszawy donoszą: Roman Potocki, stale chętnie urządzał;J ska 71 przyjmuje od godziny 1-7. E n W O nr I [l umemwane 
Jak się dowiadujemy właśclcłel o.... wspaniałe polowania, dla rozmaitych t " 

brzymich IatyiundJ'ów i przedsiębiorstw ehrherz.-włów austriackich. ' . rnnnnnnmnnnnnnonnnnnrV1llnnnr:DJDD[I][JO DO~~~~~':RUC~~ec. 
~.s Cho1'Oby sKórne PIotrkowska jM 

przem~łowych W Małopolsce środko.. Syn hr,Alfred idąc w ślady papy Dr. med. Dr. med. Dr. j wenel'yn;ne -L O k A L. E 

:u~;z~:;:;;::;!~~ wla~:t::a~ ~;:;~~~y:ń:~~:ni~róI:~:~ił ;a:::: r ~R~lnp L ~r~nnUKi ta~unow~ki o!Dn::Y~n:~a~8.1 D"s~ui~~,:kan!~lm 
nej W całym kr..i1ju fabryki wódek ł ro~ muńską w. czasi~ jej ostatniego pobytu Je UHn UI\ CI b I ó Odańska 42 (Dla pań osobna SIuro .RUCH" 

k _1. d J--h I P l Specjallsta chorób l~~O y s ( rne IDI!I aj pocllekalnia). • .... !:!otrkow.k.3X 
zolisów, uzys al w tyW& n~ u gowy w· osce. S!(órnych ł wene- włosowo weneryc7.· g . -

rt pl tą 25 ł • d H o' dl> P t _1_' li l • ne I moczopłciowe Choroby sltórne paszpo za o: a ~. na WYłaz za- ra le~~ o Q~J.e6o ZWOlniOnO na~ ryC7.nyc1l I włosów i weneryczne. 

~ranicę. wet od obowiązku załą.czenia do poda- Gabinet R1>ntgena Oeczenie śwlat/em p d 12 2 ~on' (IOrDJ ·J·e~wf'łhn~ 
l; - - j światło-Iecznicn Lampa kwarcowa r~YJ~ule5 o 8 - , tiU 

Uniżone pO(ł.anie do władz hrabia AI- nia. niezbędnego dla otrzymania paszpor- ul.Piotrkowsl{a144 ' P~~~t~:~1T'i o I ~ • . Uli 
Lred Połocki motYwował tetu., że jest tu zagraniczncgo-świadectwa ubóstwa. ó E . Ił ki Dr mad \ inne, suKnie tl'iJlotinowe i t. p. • r g wangle c' e1 l d k •• l • , 
"dorabiającym się przemysłowcem wód- A szkoda.,. bo takie świadectwo, je- Tel. 29-45. awa z a .. 9 , ,,' pr2yjmu~e do reperacji. 

Ul d ,r, • t·" h t· P ' d 8 ' feiefon Nr. 25-3!j H lutm'IDn\Ul[l czanym ne&o Z naJpo ęznleJszyc magna 9W . rZYlmUJe; o. -L Pr,y)nJUj8 od W_ I. " On ul. 6.go sierpnia 76, IJ[ piętro 

W.!-..I· j bule..J Rz Ut . b ł b i ki I 6-8. Dla pan od· 00 .,-~ u.uome est powszec ,te VJ- 0CZypOspO eJ - y o y n ezwy e \ dzielna poc;.e-I,alni~ 0)1. oan od 4- ' 'ł I Tanio. bo w prywatnem mieszko 
eięC br. AUreda - potęŹ1\Y ~azyn ciękawym ·dokuraentem. od 5-1) pp ~ powrocl. ~~~ 

KINOTEATR Dziś premJera arcydzieło produl<cji parysldej Dziś p.remjera 

DUTA "Swiat ulisiZmysłó " 
NARUTOWICZA 20, -- TEL. 50. 

Początek o godz. 6-eJ. w soboty, nIedziele 
ł święta o g. 6-ej pp.. OSt. seansu o lO-ej w. 
_ .. - ·-··r-~u:""u·-· ·--i:·ni·"""····-··5"""""-....... ,. ·:·····'l·· .. ····'m······· 

Widownia ochłatlzana naj nowszą techniką 
""..,. wentylacyjlll\ -

8 aktów burzliwego ~y(11I nal\Vlęk~ego aktora świata. 

====== 
W rolach głównych 

Journal Gaumont, (1statnie nowosci 
z całego śWIata 



---:0:---

Mamy dość sęd~iów z tytułu, lecz z charakteru zaledwie kilku. 
--:0:---

Naczelne w,ładze sportowe winny "żelazną miotłą" oczyścić tę sportową 
stajnię Augjasza! 

"z powodu niesŁawienia się wYznacro I rozumIeć się poprzednio z zainteresowa­
nego przez K.S.Ł.Z.O.P.N. sędziego, sę-I nemi drużynami lub z gosp~darzem za­
dziował uproszony pan X. Y." sŁało się I wodów, oraz z sędzią, który już zawody 
już chronicz1lem na naszych boiskach prowadził, czy ten ostatni bez walki, 
sportowych. zgodzi się na detronizację. 

No~at~ę tę .. czytam~ i ~n.~i n?tujemy Nieodosobniony bynajmniej fakt ten 
po kazd.e] ~er!1 sobotnIch I nledZ1eln~ch: I świadczy aż nazbyt nie pochlebnie o tych 
względD1~ .s;Vląteczn-;ch meczó.w. kto:e) w których rękach losy drużyn i ne:-wy 
za::cza) 1 mne. zWIązane z mą okohcz publiczności w ciągu 90 minut spoczy-
nOSCI towarzy~zą. wa'ą. 

Brak karności u graczy, kocia muzy- JB ak . L • k d t 
ka bl ' .. .... d r pOCZUCIa O'uOWląZ tt co o s a-

pu IcznOSCl, taxgD1ęcle Się nleo po- . ,. d' 61n h 
wiedzialnych i niepoczytalnych Wyrost- wlda~~ s~ę .na ~awo 'Yć poszczeg. yc t 
k ' . .3 d' l b d' g t sę Zl'OW I nleznalomos rzeczy, a nawe 

ow na le~ną z ruzyn u sę zle o, o o '" b 
b 

. " . k l t' li t stronmcz,osć lest u nas wp1'ost ezprzy-
ynalmnlel Ol-eomp e na leszcze s a kt dn Ch b l" k . 
k tkó 'k . h b k a a. oro ę tę na ezy la naJener-s u W, wyru a)ącyc z ra u poczu- , '. I ' 
. b . k .. . " gIcznIe] zwa czac. cIa o OWląZ u I meznalomoscl rzeczy ze 

strony naszych sędziów sport·owych. Pod tym względem najbardziej upo-
Rygor nałożony na kluby sportowe śledzony j~st ~,K,S" któ,ry, jeże,~ wy~a­

.. k est'i zdłasu.nia ~7;ględnie zapotrze czony sędzIa Ole raczy SIę stawIe, znaJdu 
w l "" "t "b "ci d bowania sędziego na zawody, jest bar- Je SIę w sy uacJI ez wYJ,s, a, z powo u 

dzo surowy, Klubom niestosującym się zU?,ełnego braku wykwalIfIkowanych sę 
doń, grożą najr6żnorodniejsze kary _ i ~lOW Z poza grona }e~o człon~ów, nale­
słusznie. Przypomnijmy sobie ciężkie wa zą,cych d~ K, S. Zas CI ostatm ze zrozu­
runki naszego K. S., nie pos1adające-go mlałyc~ ,l sł.usznych z:resz~ą powodów 
ani W przybliżeniu potrzebnej ilości sę- wz:bramaJą SIę prowadzema zawoQ . łI 
dz'ów dl ob adzenia za"'odów. Z konie swego klubu, wskute'k cz~go zdarza Się, 

1 a s n "d' . h 
czności więc, sprowadzano ich za dra- ż~ "upros,zony sę, Z1a o, CląiąCyC ,na 
gie pieniądze z innych ośrodków sporŁo- n~m obOWl,ąz.kach nle~a ~lel~nego pOJę-

ch na co jednak obecnie przy dot'kli- Cta, sweml rozstrzygmęCIa1Dl wyprowa­:Je deficytowych meczach taden, nawet dza z r~wnowagi i graczy i publiczność, 
A-klasowy klub nie może sobie pozwo- a skutki tego sianu rzeczy sa zawsze 
1ić, fatalne, 

Ażeby temu złemu choć w części za- Weźmy np. pod uwagę zajście, iakie 
radzić, ruchliwy za1'ząd K. S., z panem mial.o miejsce na zawodach na rzecz t. 
Krachulcem na czele, w ciągu ostatnich Z. O. P, N. w ubiegłą niedzielę. Gracz 
dwóch lat urządził kilka kursów sędzio- II-giej drużyny L.K.S. KorcelH, który wo 
wskich, - na których zgłaszający się kan- góle ni.gdy na boisku nie mówi, jest on 
dydaci na sędzi6w, korzystali z bezpłat- bowiem jednym z najkarniejszych i nai­
nych teoretycznych wykładów, kończą- przykładniej szych g.raczy naszego mi­
cych się egzaminami, po których ci ~an- strza, przy wychodzeniu piłki za linję 
dydaci, którzy teoretycznie wykazali do- bramkową, odruchowo wypowiedz1ał 
Sltateczne przygotowanie, otrzymali legi- słowo "korner", za co "uproszony" sę­
tymacje, upra wniaiąc~ ich do bezpłat- dzia wykluczył go z boiska. Na to drugi 

gracz pyta: "panie sędzio, za co?", i za­
nim zdążył zadać to pytanie, już spotkał 
go los poprzednika. Kapitan drużyny wi­
dząc tak despotyczne i tendencyjne osła­
bianie jego zespołu, zwraca się do sędzie 
go o słuszne zupełnie wyjaśnienie, na co , 
otrzymuje taką odpowiedź, która prócz I 
rozgoryczenia i zdenerwowania nie mo-

" gła inneg9 skutku osiągnąć. To też z:aWO-j 
dy na 15 minut przed końcem prrzerwa­
no, a klub za wystawienie aż 3-ch dru­
żyn na zawody dLa zasilenia kasy L.Z.O. i 
P.N. może w nagrodę, dyskwalifikację I 
kilku graczy otrzymać, 

Tego już naprawdę za wiele. Na "u- I 
rzędowe" zawody, u-rzędowo wyznaoze-
ni sędziowie nie raczą przybyć, wskutek 
czego grę rozpoczęto ze znacznem opóź­
nieniem. Spóźniona pora dnia i nieprzy­
gotowanie się uprosz. sędziów spowo­
dowały przerwanie przedmeczu i skróce 
nie czasu gry, głównego meczu, w jego 
najbardziej emocronującym momencie, 
Z'lekceważono tem publiczność, która nie 
przybyła p1'zecież po to, ateby się po­
zwolić denerwować i naciągać w tak 
haniebny sposób. 

Powtarzamy więc, że dosyć tego do­
brego. Kto lekceważy sobie dobro wolnie 
przyjęte na siebie obowiązki i nie posia­
da wymaganego od sędziego bezwzględ­
nie prawego charakteru, ten nie może 
być sędzią. Bowiem w takich warunkach 
wytwarza się bagno, bezkarność i lekce­
ważenie, rozl'\lŹnia się dYSCYp'lina spor­
towa, utrwalająca W rezultacie zupeł'ne 
ignorowanie władzy sportowej. 

Pas pływacki, kt6ry nakłada sl~ 
na szyję, nakształł kołnierza, u­
żywany obecnie przez Itanie pod­
czas kąpieli morskich, jest naj­
lepszym środkiem ratunkowym 

przeciw utonięciu. 

C21as najwyższy, aieby z tern skoń­
czyć, zatem ci, w których rękach wła­
dza spoczywa, niech więc ta władza za­
mieni się w żelazną miotłę i oczyści za­
śmiecone podwórko, zanim ono stanie 
się cuchnącem bagneffi, 

Fr, Romanek. 

I ... • " ~ l .. , '>- i 

nowy rekord światowy 
. w rzucie oszczepem. 

Na zawodach lekkoatletycznych, u. 
rządzonych w Chicago z racji pobytu 
w Ameryce lekkoatletów fińskich, 
mistrz olimpijski w rzucie oszczepem 
Myro, ustanowił nowy rekord świato­
wy w oszczepie, wynoszący 67.04 mtr. 

Michard ponownie mistrzem 
Francji. 

nego wejścia na każde zawody, aby tam -----
Znany kolarz francuski i mistrz olim 

pijski Michard, obecnie zawodowiec, 
ponownie zdobył na paryskich zawo­
dach o mistrzowstwo franCji w sprin­
cie tytuł mistrza zawodowców na ro­
werze. 

mieć sI>osobność swe teoretyczne wiado­
mości praktycznie uzupełnić. 

Prace te wydały cały szereg, mło­
dych sędziów i kandydat6w, którzy zda­
wałoby się zapotrzebowanie sportowej 
Łodzi w zupełności pokryją. Tak jest te­
oretycwie, lecz w pra~tyce jest to jesz­
cze obTaz nędzy i rozpaczy; mamy pod­
dostatkiem sędziów z tytułu, lecz z cha­
rakteru zaledwie kilku i to prawie wyłą­
cznie z 1.., K, S, {}Ochodzących, którym 
prowadzenie poważnych zawodów moż­
na {}Owierzyć, 

Lecz nie w samej tylko zdolności lub 
Irlezdolności do prowadzenia zawodów 
przez poszczególnych sędziów i kandy­
datów tkwi całe zło. Wielu z nich wyka­
zało zupełny brak taktu. 

Jako dow6d tego twierdzenia, niech 
posłuży następuiący fakt: Na mający się 
odbyć na prowincji mecz K. S. deleguje 
jednego ze swoich członków. P1'owincja 
nauczona doświadczeniem, że sędzia mo 
że nie przybyć, stara się aby mieć pod 
ręką własnego sędziego "na wszelki wy­
padek", Łódzki sędzia spóźnił się, zatem 
miejscowy za zgodą obu drużyn prowa­
dzi ~awody. W tem, w pewnym momen­
cie na boisku podczas gry, odzywa się 

jak grom drugi donośny gwizdek, oznaj­
miający, że "władca" przybył z Łodzi, 
który jednak nie uznał za stosowne po-

Klólowi~ in~1ii i fran[ji !J~JnlarJlowałi teDni~. 
---::0:---

t 5-kowy system obliczania w tennisie jest pochodze­
nia historycznego. 

Niewielu z wYkwalifikowanyoh ten­
nisistów wie Zlapewne, dlaczego liczy się 
15, 30 i t. d. 

Sami sportsmeni napewno, oczywi­
ście, nie łamią sobie nad tern głowy, bar 
dziej zaciekawia to publiczność, która 
często nie rozumie, że przez dobre lub 
złe uderzenie zyskuje się IU1b traci 15. 

Ażeby z1'ozumieć podstawę oblicza­
nia W tennisie, musimy cofnąć się w hi­
storję gry. Była ona rozpowszechniona 
w Anglji i Francji jako "jeu de pomme" 
jeszcze w średnio>yieczu. 

Grano wówczas na pieniądze. Wstaw 
kę umieszczano przy siatce lub powie­
rzano ją jakiejś zaufanej osobie. Jasne 
jest, że ten, kto przegrywał niezawsze 
chętnie uiszczał dług, \VI Anglji przybra­
ła ta okoliczność nawet tak poważne 

rozmiary, że wydano dekret królewski, 
na zasadzie którego molina było dłu~6w 
tennisowych dochodzić przed sądem, 

Arystokracja i dwór grali nieraz o 
wielkie sumy. Większość francuskich i 

angielskich królów uchodziła za znako­
mitości tennisowe, a Henryk n był mi­
strzem gry sw~o kraju, 

Henryk Na warski był tak zapalonym 
graczem, że nawet nazajutrz po nocy 
św. Bartłomieja, gdy nad głową jego cią­
żyło największe niebezpieczeństwo, nie 
m6gł zrezygnować z partji jeu de pom­
me, 

Lud wik X francuski, zmarł naskułek 
zaziębienia, gdy napił się po grze zimnej 
wody. Znana jest słynna part ja pomiędzy 
cesarzem Karolem V, a Henrykiem vrn, 
Imólem angielskim. 

W kronikach na wet zapisano dokład 
nie jej datę: miała miejsce w roku 1522 
w Londynie, podczas wizyty cesarza. -
Stawka wynosiła wówczas 1000 duka­
t6w. 

Woiowniczy król szwedzki Gustaw 
Adolf korzystał z każdej okazji, by grać 
ze swymi oficerami w ulubione jeu de 
pomme, 

Przeważnie grano o jednolitą monetę, 

Sport akademicki uzyskał 
autonomję· 

Kongres pedagogiczny w Pradze 
czeskiej uchwalił jednogłośnie na wnio 
5ek komisji, przyznać sportowi aka­
demickiemu zupełną autonomję. Jedno 
cześnie kongres uchwalił domagać się 
we wszystkich wyższych uczelnia<;h 
wprowadzenia lektoratów wychowania 
fizycznego. Obrady wszystkich kongre 
sów olimpijskich zostały wczoraj za­
kończone, 

-któil"~j wartość wynosiła 60 sous, Była 
ona podzielona na 4 części po 15 sous. 

We Francji podział nawet opierał się 
przeważnie na quinzaine t, zw, na pięt­
nastce. Jednostką gry była więc sześć­

dziesiątka. Stary system liczenia został 
zachowany, gdy w roku 1874 major an­
gielski, WingUeld, opracował i skodyfi­
kował stare reguły tenrusowe. 

Z biegiem czasu na stały pewne zmia­
ny, lecz ogólnego tystcmu piętnastko. 
wego nie n~n,.,zono, 

Widzimy więc, 
c:z:enia w tennisie 
~tarej tradycji, 

że obecny sposób li. 
opiera się na baTdzo 



Str. 8. EXPRESS WIECZORN~ 

AKTUALNE ZAG~L\DNIENIE SPOŁECZNE!!! 

( rystokra_cja małego garnizonu) 
Tragedja w S-iu wielkich alitach wig sztuki O. E. HARTLEBENA 

"ROZENI10NT AG". 
, 

Rzecz dzieje się przed wojną w sferach niemieckich oficerów- ludzi, 
którzy uważali się za kastę lepszą i wyższą od reszty społeczeństwa. 

e et *H 6 6 4 .... iW' sri 

Ponieważ wyświetlanie obrazu trwa pełne dwie godziny, seanse roz­
poczynać się będą punktualnie o godz. 6- ej, 8- ej I 10- ej. 

Wojskowi wszelkich szarż korzystają na przedstawieniach tego obrazu 
z biletów ulgowych • 
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*' etów d daje się bezpłatnie p delko '" och tte 
Comaedia" zawier i. e enne nies d·zianki. 

SALA MECHANICZNIE WENTYLOWANA, OCHŁADZANA i OZONOWANA. 

Orkiestra kameralna pod dyrekcją p. l .EONA KANTORA. 

. . 

P t . W Łodzi zł. 3.50 mi~ięcznie- Zamiejscowa 5 złotycl1 O ł . . lWYt:lAJ)/e., lił <<< ",.,$0' ntl~ n,J.'"'' Ii. ,,,,, .•• .1 ., >4~~" 'c ~<\.~_I. "~I ." ... or,. 1\ 11m renllmera a. mIesięcznie. - Zagranicą 7 złotvch miesiecznie. _ (50SZen13 trole? 1"'9~r's~d.ltI'J 'ł.:,KRQ"O", "A ' )~S~\~:: il~r •• "'.e", nlllll"')~' e n, Hr "D! 

O
d a'o _. M • Zarę~zy .. o.... • •• Iuo OQ le~.c •• 10 ~l 7.111 ~I"<O V. l )J M?C ,-, !rll l. } 101 oroo Iro.. li tor n,no",. 

;: .., noszenle do domu g~oszy - ! 'j(UK o!;!ł'O!.łzen 'ldmłnl$rr !li~ C)jno,QJ'11da )rO::1)11 ,) H :>~~~ I t::v,"'" )r'ł~v ff Htv \ł1t T1'11~1'.ł2e I tlI 

Exornn 1Iłl'n[lOrOY" I· Renuhll'ka" łatlnl'n lł 1 ~~ II Redakcja I Admi.nlsrraCj a. Piot;kowsl<a MI H. II GOj.Ziny r>rZYlęc. 'eda~{cJ I ? -:-7 \\ O~rDSlenla lolorOlVe fmi - fi 
f [lilii II Ij p U I:i Telefony redakcII: 27·24,33-43 .... 5-H - - po ooL R!k JD15011: nleZam.:lWIO- nimalna wielko3c ĆWI !(C 
, ~'co .= ._ ;. •• Telefon ad:nhtlstracji 22-14. nych nie 'tWI ~ca s ę. - - - strony) 100 Drocen. drote.j 

Z wydawnictwo .Republika· Sp. % og!. odp. W Polak. ~----------------------Czcionkami .Republ!ki". Łódi. P:otrkowska 49. Tłocznia, Piotrkowska 15= Redaktol odp. Józef Burman. 


